
N r. 8 . Przemyśl dnia\2o. czerwca 1879 r. R ok 1879 .

jĄ  k..p jA
raędmk wychodzi 10 i 25 Vl?j 

każdego miesiąca. "t
Przedpłata :

e m iejscowa i zam iejscowa w ynosi ć 
* ' kwartalnie . . .  60 ct.f 
| półrocznie . 1 złr. 20 ct. \

^  O tw arte reklam acye w olne sa  1 
od opłaty pocztowej. ' mm R e d a k c y a  i administraoya vj?

1 znajduje się w  Przem yślu,
t w  ryn k u , w  d ru k a rn i .Tana C a ra . j*

^ P r z e d p ł a t ę  należy przesyłać 4 
wprost , do administracyi. *

i Ogłoszenia przyjm ują (się za opla- j 
/  tą  6. centów od w ie rsza  drobnym L 
SsjA drukiem . Acfe

i» V £

CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAW OM URZĘDNIKÓW WSZELKICH ZAWODÓW.

Od redakcyi.

Z numerem siódmym rozpoczął się 
nowy kw artał wydawnictwa „Urzędnika / 4 
zapraszamy więc du odnowienia przed­
płaty, której warunki w nagłówku pi­
sma są uwidocznione.

Stowarzyszeni a ę z | l i | i K
ii .

W  poprzednim artykule, pod tym 
napisem, wykazaliśmy sposób zebra­
nia kapitału dla stowarzyszeń zaliczko­
wych, cele tychże, dziś przystępuje­
my do określenia zarządu tych sto­
warzyszeń.

Zarząd stowarzyszenia prowadzi 
walne zgromadzenie, dyrekcya i rada 
nadzorcza, — a każdy z tych orga­
nów ma sobie poruczonv odrębny za- ( 
kres działania.

Do zakresu czynności walnego 
zgromadzenia należy: wybór członków 
dyrekcyi, i rady nadzorczej; przyjmo­
wanie sprawozdań dyrekcyi i rady 
nadzorczej i zatwierdzanie rachunków; 
zmiana statutu; ustanowienie wynagro­

dzenia funkcyonaryuszów; rozdział zy­
sku z końcem roku uzyskanego i upo­
sażenie funduszu rezerwowego; roz­
strzyganie zażaleń przeciw zarządze­
niom rady nadzorczej lub dyrekcyi 
wniesionychjustanowienie wiele wkładek 
udziałowych każdy członek mieć m oże; 
oznaczenie najwyższej sumy jaka lytu- 

I łem wkładek oszczędności, lub tytułem 
i pożyczki przyjętą być może, oznacze- 
| nie stopy procentowej dla odsetków  
od zaliczek przez stowarzyszenie po­
bieranych i od wkładek oszczędności 
przez stowarzyszenie płaconych, tu­
dzież terminu w jakim wkładki oszczę­
dności mają być wypowiadane ; ozna­
czenie w jaki sposób pozostałości ka­
sowe mają być lokowane i rozwiązanie 
stowarz)iszenia.

Do prawomocności uchwał wal­
nego zgromadzenia potrzebna jest obe­
cność pewnej liczby członków i tak, 
jeżeli ogólna liczba członków 100 nie- 
przenosi, natenczas obecność czwartej 
części członków jest dostateczną do 
powzięcia uchwały na walnem zebra­
niu, jeżeli zaś ogólna liczba członków 
100 przenosi, natenczas potrzeba do- 
tego obecności co najmniej 30 człon 
łćów. Jeżeliby zaś na pierwsze nale­

życie zwołane zgromadzenie niezebr-a- 
ła się dostateczna liczba członków, na­
tenczas, ma być zwołane w przeciągu, 
dni 8. ponowne zgromadzenie, które 
uchwala bez względu na liczbę obe-. 
cnych członków we wszystkich, spra­
wach, wyjąwszy rozwiązania stowa­
rzyszenia, do powzięcia bowiem takiej' 
uchwały potrzeba koniecznie obecno­
ści J/i liczby wszystkich członków sto­
warzyszenia i powzięcia uchwały wię­
kszością.' oddanych głosów.

Drugim organem stowarzyszenia 
jest dyrekcya, która składa się zazwy 
czaj z dziewięciu członków ybranycn 
przez wabić: zgromadzenie na lat trzy; 
z tych dziewięciu członków występu­
je trzech losem wybranych w pierw­
szym roku. dalej trżech również wy­
losowanych w drugim roku, a w trze­
cim i dalszych, trzech pozostałych, co 
roku zaś wybiera walne zgromadzenie 
na miejsce ustępujących trzech nowych 
członków dyrekcyi; ustępujący człon­
kowie mogą jednak powtórnie być wy­
brani.

Ta stopniowa zmiana dyrekcyi ma. 
tę korzyść za sobą, że nigdy cała dy­
rekcya od razu zmienioną niezostaje, 
że zawsze zasiadać będzie w niej sze-

Popas w Chyrowie
H U M O R E S K A .

(0. d.) Już w nocy przybyłem do Prze­
myśla, pociąg kolei żelaznej, do ktorego 
Znneizałem, odchodził o czwartej rano, prze­
pędziłem więc noc w domu gościnnym, a nad 
ranem byłem już na dworcu by oczekiwać 
pociągu.

, , Przybyłem za wcześnie;— w sali słabo 
oświetlonej, spał w kącie za stołem kelner 
w 'najlepsze, a na ławach pod ścianami drze­
mali podróżni w różnych malowniczych po­
zach, wyczekując aż ich obudzi odźwierny 
swoim donośnym głosem.

Usiadłem i ja, by się oddać miłemu 
zajęciu oczekiwania.

Weszła do sali nowa osoba; był to 
męzczyzna, nikłej budowy, z orlim nosem, 
prze.iiikliwemi wiecznie biegającemi małemi 
oczkami, otulony szerokim płaszczeni a ka­

pelusz o szerokich kresach okrywał przerze­
dzoną już czuprynę.

Znałem tę postać już z widzenia, bo 
któżby jej nie znał, kto przynajmniej raz w 
życiu był w owym czasie na dworcu w Prze­
myślu.

Jest to osobna s p e c i e s filantropa, filan­
trop nowoczesny, filantrop kolejowy.

Działanie jego skierowane ku niesieniu 
pomocy ludzkości — podróżującej.

To też w zimie czy w lecie, we dnie 
czy w nocy, przy każdym pociągu znajdziesz 
go na dworcu poświęcającego się tej filan­
tropii. Tu zabawi rozmową znudzonego po­
dróżnego, tam obudzi śpiącego by się nie 
spóźnił, owdzie poda damie okrycie, tu po­
może podróżnemu wynieść zbyt liczne pakun­
ki tam dzieci powsadza do wagonu, słowem 
każdemu spieszy z pomocą z radą swoją, a 
to wszystko bezinteresownie, bo dla celów 
wyższych dla filantropii.

Ta filantropia kolejowa stała się panu 
Dyzmie (tak mu na imię) potrzebą życia 
prawie, i nie ustawał w swej żarliwości po­

mimo że już od lat kilku oddawał się je j 
sumiennie.

Pan Dyzma wszedłszy do sali, skierował 
ku mnie swe kroki, a zajadając coś z wiel­
kim apetytem, co dobywał co chwila z kie­
szeni, odezwał się do mnie z uprzejmością:

— Pan dobrodziej pewnie do Lwowa.
— Tak panie; była moja odpowiedź
— Pociąg przybędzie dopiero za minut 

trzynaście, a przez 15 tu się zatrzymuje, masz 
więc pan dobrodziej jeszcze całych 28 minut 
czasu. NLch że się pan rozgości, proszę bar­
dzo, jak  w domu, jak  w domu, futerko trzeba 
zdjąć, bo potem zaziębić się bardzo łatwo . . 
. . . . i przy tych słowach zanim oprzeć się 
temu zdołałem, zdjął ze mnie futro i powie­
sił je  na kołku.

— Tak parne — prawił dalej mój filantrop, 
czemu niema być wygodnie —  jak  w domu, 
kiedy to nic nie kosztuje.

Tu nastąpiła krótka pauza w rozmowie, 
w czasie której pai. Dyzma widocznie cze­
kał, czy ja  się nie odezwę, gdy jeanak  mil­
czałem upornie, zaczął on znowu.



ściu członków takich, którzy rok albo 
dwa lat w czynnościach dyrekcyi bra­
li udział, zatem mieli sposobność za­
poznawać się z tokiem spraw, z dą­
żnościami i potrzebami stowarzysze­
nia, co oczewiście oddziaływa korzy­
stnie na rozwój stowarzyszenia.

Zadaniem dyrekcyi jest działanie 
imieniem stowarzyszenia; przyjmuje ona 
więc imieniem stowarzyszenia prawa 
i obowiązki, zastępuje j ; na zewnątrz 
wobec władz sądowych i administra­
cyjnych, zaciąga pożyczki, przyjmuje 
członków, wkładki udziałowe i oszczę- 
dnicze, udziela zaliczki i w ogóle pro­
wadzi cały zarząd stowarzyszenia.

Przy tak obszernym zakresie dzia­
łania dyrekcyi, powinno walne zebra­
nie członków starać się oto, by do 
dyrekcyi weszli ludzie obznajomieni 
z podobnymi czynnościami, biegli w 
czynnościach wchodzących w zakres 
prawa, kasowości i rachunkowości, a 
przytem znający dokładnie kredyt człon­
ków’, ile że bez takiej znajomości po­
dobne stowarz}’szenie zaliczkowe, w y­
łącznie prawie na osobistym kredycie 
się opierające, mogło by być bardzo 
łatwo na szkodę a nawet na upadek 
narażone.

Dyrekcya wybiera także ze swe­
go  grona przewodniczącego, który jest 
oraz przewodniczącym stowarzyszenia, 
i zastępcę tegoż.

Trzecim organem stowarzyszenia 
jest rada nadzorcza, która składa się 
zazwyczaj z trzech, do dyrekcyi nie- 
należących a przez walne zebranie w y­
branych członków'.

Do zakresu działania rady nad­
zorczej należy czuwanie nadczynnościa- 
mi dyrekcyi. W olno więc radzie nad­
zorczej być obecną na posiedzeniach 
dyrekcyi z głosem doradczym, w glą­
dać w księgi i pisma stowarzyszenia 
dotyczące, szkontrować kasę, przeglą­
dać rachunki i dokumenta, a w razie 
spostrzeżenia jakich koiwlek nieporząd­
ków jest ona obowiązaną do użycia 
wszelkich środków potrzebnych dla 
zabezpieczenia stowarzyszenia od mo­
żliwych strat i szkód.

W  tym to celu może rada zawia- 
dowcza jeżeli to tuna za potrzebne, 
usunąć nawet pojedynczych członków  
dyrekcyi aż do czasu, w którym zgro­
madzenie walne w tym celu zwołać 
się mające coś stanowczego w spra­
wie nieorzeknie.

Szczegółowym zaś obowiązkiem  
rady nadzorczej je s t : trutynowanie 
rocznych rachunków i bilansu przez 
dyrekcyę składanych, porównywanie 
tych rachunków z księgami stowarzy­
szenia i zasobami kasowymi, ”Oztrzą- 
sanie wniosków dyrekcyi co do podzia­
łu czystego zysku, i zdawanie z tego  
sprawy walnemu zgromadzeniu, ze sw y­
mi wnioskami Wolno także radzie
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nadzorczej żądać zwołania nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia, jeże­
li uzna że dobro stowarzyszenia tego  
wymaga.

Oto są owe trzy organa, które 
kierują sprawami stowarzyszenia, i od 
których sprężystości, sumienności i pil­
ności zależy byt i rozwój stowarzy­
szenia.

Przychodzimy teraz do ważnej 
sprawy, to jesr rękojmi, jaką każdy 
członek przyjmuje na siebie za czyn­
ności stowarzyszenia a względnie dy­
rekcyi tegoż.

Tu możliwe są dwa wypadki, a 
mianowicie: albo' stowarzyszenie jest 
oparte na nieograniczonej poręce, i 
wtedy ręczy każdy członek za obo­
wiązki przez stowarzyszenie na siebie 
przyjęte całym swoim ruchomym i nie­
ruchomym majątkiem przez przeciąg 
czasu, jaki do zadawnienia praw jest 
potrzebny, abo też opiera się stowa­
rzyszenie na poręce ograniczonej i wte­
dy ręczy każdy członek za zobowią­
zania się stowarzyszenia swoją wkład­
ką udziałową, łub też sumą podwójną, 
albo potrójną wkładkę członka wyno­
szącą,lub też inną, jednakże zawsze ściśle 
i liczebnie przez statut oznaczoną sumą.

Nieograniczona poręka, będąc ko­
rzystniejszą dia wierzycieli stowarzy­
szenia, wpływa bez wątpienia korzy­
stniej na kredyt tegoż; natomiast od­
strasza ludzi, zwłaszcza majętniejszych

— Pan dobrodziej do Lwowa? no proszę 
kogo -— do Lwowa ; a nie zna pan tam przy­
padkiem młodego Kukurewicza.

— Nie mam przyjemności znać tego pana.
— Nie zna pan nawet młodego Kukure- 

wicza ?... mówił dalej zajadając ciągle coś ta­
jemniczego... a to wielka szkoda bo to dzielny 
chłopiec, z niego bodzie kiedyś wielki czło­
wiek... bo to panie łepak jakich mało, maturę 
zrobił m it  a n s z e i c h n u n g ,  a co za spryt, 
jaka wymowa, 110 wymowa to już u nas w 
rodzinie, bo trzeba panu dobrodziejowi wie­
dzieć że jesteśmy w blizkim kuzynostwie, 
stary bowiem Kukurewicz . . . ale pan nie 
znał może także starego Kukurewicza?

— Nie znałem go, odrzekłem.
-— To szkoda, wielka szkoda, bo to także 

był człowiek niepospolity; ale musiałeś go 
znać dobrodzieju, wiesz pan to ten co to w 
roku 1842 m ia ł  domek na Łyczakowie, tuż 
obok Hinkenikla kamienicy, potem sprzedał 
go krzywemu M ilerowi, a ten odstąpił go 
później żydowi; wszak to była znana osobi­
stość swego czasu. Ale może pan dobrodziej 
pozwoli rożków; tu dobył z kieszeni woreczek 
papierowy z rożkami i podał z natarczywą 
uprzejmością;— proszę, proszę bardzo to nad­
zwyczaj zdrowy owoc, bo to panie stary 
Kukurewicz zjadał tego funtami, a żył 80 
la t z okładem ; —  nadzwyczaj zdrowy owoc, 
przyczynia się do trawienia, czyści krew 
ściąga humory.

Przyjąłem ofiarowany mi zachwalony 
owoc, w nadzieji że tym sposobem pozbędę 
się gaduły; —  zawiodłem się jednak niestety, 
bo pan Dyzma, pokrzepiwszy się także k a­
wałkiem tego owocu zaczął na nowo:

— Ale wracając do młodego Kukurewicza, 
któremu bądź pan dobrodziej łaskaw ukłonić 
się odemnie, gdy go zdybiesz we Lwowie,— 
chciałem panu wyjaśnić bliżej nasz stosunek 
pokrewieństwa.

Już uchwycił mnie za klapę, by mi 
wyjaśniać ten zawiły stosunek pokrewieństwa 
z Kukurewiczami, gdy na moje szczęście, 
głośniej sze chrapnięcie jednego ze śpiących 
na ławach podróżnych, odwróciło odemnie 
uwagę gadatliwego filantropa, który odezwał 
się w te słowa:

—  Przepraszam że pana opuszczę na chwi­
lę, ale ten tam sffi jak  zabity, pociąg przespać 
gotów, a to nieprzyjemnie, pewnie mu pilno, 
obudzić go muszę.

W tej chwili ozwał się odgłos dzwonka 
na znak ze pociąg już przybył, pan Dyzma 
przystąpił do jakiegoś śpiącego, barczystego 
podróżnego, i usłyszałem następujący dyalog :

D y z m a :  panie! panie! wstawaj pan 
pociąg już przybył.

P o d r ó ż n y :  (spi w najlepsze.)
D y z m a :  panie! wstawaj pan, bo pan 

zostaniesz, pociąg nie zaczeka,
(trąca podróżnego.)

P o d r ó ż n y :  (chrapie.)

D y z m a :  pan ie! słyszysz pan dwa 
razy dzwoniono, panu pewnie pilno 

(szarpie podróżnego)
P o d r ó ż n y :  (chrapie bardzo mocno.)
D y z m a :  (krzyczy) Jak  pan nie wsta­

niesz zaraz, zostaniesz pan z pewnością.
(szarpie podróżnego z całej siły.)
P o d r ó ż n y :  (w s tu tek  szarpnięcia 

spada z ławki, zrywa się natychmiast, uderza 
pana Dyzmę po ręce i chwyta za swój pa­
kunek.)

D y z m a :  mój panie! co to jes t?  taka 
to wdzięczność za moje dobro?

P o d r ó ż n y :  już to taka moja natura 
każdy w kark  dostaje, kto mnie budzi.

D j  z m a :  ja  pana tego oduczę! ja  pa­
na zapozwę do kryminału... ja  panu...

O d ź w i e r n y :  (wchodząc) proszę
wsiadać, dwa razy dzwoniono do Lwowa, 
Brodów, Czerniowiec, Odessy, proszę wsiadać.

P o d r ó ż n y :  później, później się roz­
prawimy, teraz nie mam czasu, bo jadę do 
Bukaresztu.

Wszyscy wynoszą się z sali do pociągu 
ja  za nimi.

Zmiana dekoracyi.
Siedzę w wagonie. Za pomocą dwu 

srebrników, zgrabnie wsuniętych gdzie nale­
ży, dostał mi się osobny przedział w powozie, 
rozlokowałem się więc wygodnie, zasłoniłem 
lampę w górze wiszącą i poczerniłem wszel­
kie przygotowania, by przespać jaknajwygo­
dniej czas aż do słońca wschodu.



od przystępywania do stowarzyszenia 
naraża ich bowiem na zbyt wielką odpo­
wiedzialność za zobowiązania stowa­
rzyszenia. Ograniczona zaś poręba bę­
dąc sprawiedliwszą,niedziała wprawdzie 
tak korzystnie na kredyt stowarzysze­
nia ja.k poprzednia, rozdziela zato słu­
szniej odpowiedzialność za zobowią­
zania stowarzyszenia pieniędzy człon­
ków, i przysparza tym sposobem to­
warzystwu znaczniejszą liczbę człon­
ków.

Stowarzyszenia zaliczkowe urzę­
dników opierają się zazwyczaj na po- 
ręce w ten sposób ograniczonej że sta­
tut stanowi zwykle iż pejedynczy czło­
nek stowarzyszenia, w razie strat ja­
mę by się w bilansie rocznym okaza­
ły, ręczy do wysokości swej wkładki 
udziałowej, w razie zaś konkursu lub 
likwidacyi majątku stowarzyszenia do 
wysokości podwójnej swej wkładki.

To są główne zarysy organiza- 
cyi stowarzyszeń zaliczkowych w ogóle 
a. w szczególności zaliczkowych sto­
warzyszeń urzędników, —  które zre 
sztą jako spółki zarejestrowane za­
stosowane być winne do ustawy, podo­
bnych stowarzzszeń dotyczącej z dnia 
9. kwiatnia 1873 r.

Gdy byłem tern zajęty, zadzwoniono 
tfzy razy, i oczekiwałem już sygnału trąbki 
do odjazdu, gdy całkiem inny dźwięk, bo dźwięk 
szyby stłuczonej zwrócił na siebie moją nwa- 
gę> wyjrzałem oknem, a zabawny obrazek 
przedstawił się oczom moim.

Oto z ogromnym łoskotem, przy dźwię­
ku szyby stłuczonej, rozwarły się drzwi dworca 
z których wypadła postać owinięta w długie 
futro niedźwiedzie pan Dyzma postępował 
za tym spóźnionym podróżnym, popychając 
go przed siebie i nawołując c iąg le: prędzej, 
prędzej, panie dobrodzieju, już trzy razy 
dzwoniono, prędzej bo pociąg odejdzie! — 
obok podróżnego postępował odźwierny, i 
przytrzymując go za poły futra wołał: zapłać 
pan guldena za szybę, kto widział tak drzwia­
mi trzaskać, ja  za pana płacić nie będę! — 
a  biedny podróżny pod wpływem tych dwóch 

d w przeciwnych kierunkacn na jego sza­
nowną osobistość działających, a przytem 
plącząc się ciągle w długiem futrze swojem, 
ledwo poruszał się z miejsca wołając w nie- 
bogłosy: zaczekajcie! zaczekajcie! bo ja  mu- 
szę być jutro we Lwowie, mam termin w 
sądzie.

Te różnorodne nawoływania i wykrzy­
kniki wywołały taki gwar na dworcu, że 
uawet konduktor wstrzymał na chwilę sygnał 
do odjazdu, sądząc że zaszedł jak i ważny 
wypadek.

Korzystając z tej krótkiej zwłoki, do­
wlókł nasz filantrop owego spóźnionego po-

Sprawa urzędników
w  Radzie państwa.
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W uprawie dyetaryuszy sądowych
przemówił na posiedzeniu Rady Państwa z dnia 
2. maja P. Zborowski, przy sposobności dysku­
s ji  nad działem budżetu, obejmującym wydat­
ki minisierstwa sprawiedliwości w następują­
cy sposób:

Prosiłem o głos, aby przemówić za po­
dwyższeniem wydatków zwyczajnycn na ad­
ministrację sądowniczą w krajach koronnych 
do premilinowanej przez rząd sumy 16,768 000 
zł., z kiórej komisy a budżetowa bez wszelkie­
go umotywowania skreśla 63.000 zł. Mówię: 
bez wszelkiego umotywowania; albowiem za­
miar komisyi co do zupełnego zrównania zwy­
czajnych wydatków ministerstwa sprawiedli­
wości na rok bieżący z wydatkami uchwalonemi 
na r.1878, co zresztą wedle świadectwa komisyi 
sam rząd już uczynić jaknaj bardziej usiłował, 
byłby usprawiedliwiony wtedy tylko, gdyby za­
chodząca w roku bieżącym, a nieistniejąca w ro­
ku poprzednim potrzeba większych wydatków, 
wynikająca z podwyższonych czynszów, z pod­
wyższonych dodatków osobistych, z posunię­
cia urzędników na władze wyższe, z utwo­
rzenia nowych sądów, z nowo usystemizowa- 
nych posad hipotecznych, dała się pomieścić 
w ramach budżetu zeszłorocznego, lub gdy­
by — co jednak nie zachodzi —  ministerstwo 
sprawiedliwości w preliminarzu swym nie by­
ło zachowoło miary bezwarunkowej konie­
czności.

Co do mnie, zapatruję się na preliminmarz 
ministerstwa sprawiedliwości wcale inaczej 
i mniemam, że nie mylę się, twierdząc, że 
ministerstwo "sprawiedliwości w żądaniach 
swych zeszło niżej bezwarunkowej konieczno­
ści Dochodzę zaś do tego twierdzenia, gdy

drożnego do pociągu, otworzył drzwi mego 
przedziału i wsadził swego pupila do powozu 
naprzeciw m nie, a zadowolony że mu się 
udał tak znakomity czyn, w zakres filantropii 
kolejowej wchodzący, nieomieszkał potrakto­
wać nas rożkami i polecić gorąco nowoprzy­
byłemu, by się kłaniał młodemu Kukurewi- 
czowi, gdy go zdybie we Lwowie.

Zaledwie zdołał nowy mój towarzysz 
podróży zapłacić owego guldena natrętnemu 
odźwiernemu za zbitą szybę, a już ozwał się 
głos trąbki dalej szum piekielny i przera­
źliwy świst parochodu, a po chwili pędziliśmy 
szybkością czterech mil na godzinę w kie­
runku do Lwowa.

O zamiarze moim przespania się w po­
wozie, nie było już co myśleć, bo nowo przy­
były sapał i wzdychał tak okropnie że 
byłby niezawodnie i stróża nocnego ze snu 
obudził; ton tych westchnień wydał mi się 
przy tem tak znajomy, jak  gdybym go sły­
szał niedawno, przed kilkoma godzinami może, 
a ciekawość rozpoznania kogo mi losy prze­
znaczyły za towarzysza podróży, wzrosła do 
tego stopnia, że n.ezważając na możliwą 
niewłaściwość mego kroku, odsłoniłem wi­
szącą nad nami lampę.

Słabe światło dobywające się z lamtąd 
opromieniło twarz nowo przybyłego,—  i po­
znałem w n ie j  pana Piotra, towarzysza
mego na popasie w Chyrowie, o którym są­
dziłem że w tej chwili spmc w swej budzie, 
wygodnie wyścielonej, dojeżdża do Lwowa.

zważę, że ministerstwo sprawiedliwości na 
rekwizyta kancelaryjne i t. p. mimo utworze­
nia nowych sądów żąda na rok bieżący 6000 zł. 
mniej niż na rok ubiegły, na remuneracye 
i t. p., choć już dotychczas udzielano jd 
zawsze w mierze niedostatecznej, 1200 zł. 
mniej; na wydatki na straż po więzieniach, 
lubo liczba aresztantów ustawiczn.e stę wzma­
ga, 1240 zł. mniej; nakoniec — i to głównie 
podnoszę — na dyurna dla Galicy? i Buko­
winy 22.828 zł. mniej, niż wonosił odnośny 
fundusz dyspozycyjny na rok ubiegły, lubo 
z porównania liczby specyalnego prelimina­
rza na rok ubiegły z liczbą preliminarza te­
gorocznego, wyrażającą wydatki na dyurna 
dla Galicyi i Bukowiny, z doliczeniem upo­
sażenia dodatkowego w ilości 3594 zł. dla 
Galicyi zachodniej, mogłoby na pozór się 
zdawać, że rząd domaga się na ten rok sumy 
o 80.406 zł. wyższej. Tak przecie me jest. 
Aby należycie zrozumieć to pozornie większe 
żądanie, trzeba wczytać się w rządowe umo­
tywowanie tej różnicy. Najwyżej zatwierdzo- 
nem rozporządzeniem zwinięto nieobsadzone 
od wielu lat dawniejszych 360 posad aitce- 
sistów przy wyższych sądach krajowych i są­
dach pierwszej instancyi, których interkala- 
ryów w ilości 246.500 zł. używano na dy- 
urnistów przyjętych w miejsce akcesistów; 
o takąż przeto kwotę dyurna wedle prelimi­
narza rządowogo na ten rok mają być pod­
wyższone ; ale co do Galicyi i Bukowiny 
podwyższenie z tego tytułu jest mniejsze niż 
być powinno; albowiem rząd domaga się pod­
wyższenia dyuruów tylko o 30.406 zł., gdy 
tymczasem przypadający na Gaiicyę i Buko­
winę interkalaryusz akcesistów wynosi 52.334 
zł., a więc o 22828 zł. więcej. 0  tę przeto 
kwotę już wedle preliminarza rządowego upo­
sażenie sądów galicyjskich i bukowińskich 
na dyurnistów jest mnijsze, a najdotkliwiej 
da się to uczuć Galicyi wschodniej, która

Okrzyk zdziwienia mimowoli dobył się 
z mej piersi.

— A pan co tu robisz ?— w wagonie kolei 
żelaznej, pan taki nieprzyjaciel p a ry ?— pan 
który powinieneś być w tej chwili już gdzieś 
pod L w o w em ?... Go się z panem dzieje? 
zapytałem.

—  Alboż ja  wiem co się ze mną dzieje? 
odparł pan Piotr płaczliwie, mój dobrodzi ju  
uszczyrpnij no mnie, bo doprawdy nie wiem 
czy to sen, czy na jawie żyję?

Wyświadczyłem mu chetnie tę drobną 
przysługę, a to tak szczerze, że pan Piotr aż 
krzyknął z bolu, poczem odezwałem się.

— No a teraz, przekonawszy się że czu­
wasz, opowiedz mi pan gdzie przez noc cała 
byłeś i jakim  sposobem dostałeś się do Prze­
myśla i t u  do d o w o z u .

— Alboż ja  wiem co się stało, co się 
dzieje, — myśli zebrać nie mogę, stękał pan 
Piotr, ale posłuchaj waszmosć i sam osądź 
czy można utrzymać zmysły przy' kupie" w 
tak dziwnym przypadku

I zaczął pan Piotr opowiadać swoje 
dziwne przygody.

(.D. n.)
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traci 18.941 zł., gdy tymczasem Galicya za­
chodnia traci 3500 zł. a Bukowina lylko >87 zł.

jakkolwiek przyznać mi trzeba, że pre­
liminarz wydatków na dyurnistów dla Gali- 
cyi wschodniej i Bukowiny, ułożony przez 
lwowski wydział obrachunkowy, nie był zu­
pełnie poprawny, że. przeto po części tenże wy­
dział zawinił, iż rząd mniej się domaga w 
budżecie niż powinien; jakkolwiek bynajmniej 
też nie wątpię, że Jego Eksc. pan minister 
sprawiedliwości w swej pieczy o sądownictwo 
sposobem kredytu dodatkowego starać się bę­
dzie o zaradzenie złemu, które musi wyniknąć 
z niedostatecznego uposażenia sądów na dy­
urnistów, poczytuję sobie jednak za obowią­
zek już teraz uczynić coś na rzecz stosowniej­
szego ich uposażenia częścią dlatego, że na­
leżyte rozporządzenie odnośny m funduszem 
dyspozycyjnym zależy od tego, by z góry wie­
dziano, ile go będzie, częścią dla tego, aby 
nie dopuścić precedensu i niebezpieczeństwa 
szczuplejszego na przyszłość uposażeniu, tu ­
dzież zapobiedz konieczności wywalczania z 
roku na rok dotacyi wyższej. Wnoszę przeto: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Wydat­
ki zwyczajne na administracyę sądowniczą 
po krajach koronnych przyzwala się w nieu- 
szezuplonej wedle projektu rządowego sumie 
16, 763.000 złr.

Wnioskiem tym zmierzam przedewszy- 
stkiem do tego, aby dano rządowi sposobność 
do łożenia na dyurnistów w Galicyi wscho­
dniej 151. 900 złr. w zachodniej 85.500 złr., 
na Bukowinie 114UO złr, które to zaokrą­
glone kwoty zupełnie równają się zeszłoro­
cznemu funduszowi dyspozycyjnemu na Gali­
c ję  i Bukowinę

Konieczność przyjęcia do budżetu wię­
kszego wydatku na administracyę sądowniczą 
po krajach koronnych w ogólności jest oczy­
wista, a szczegółowo co do Galicyi i Buko­
winy tern mniej ulega wątpliwości, ile że po­
drażające się z dnia na dzień wszelkie po­
trzeby życia nakazują podwyższyć płace dzien­
ne, które w Galicyi i Bukowinie, mimo wię­
kszego dotychczas uposażenia, dostawały się 
dyurnistom przy sądach powiatowych w ilo­
ści w przecięciu zaledwie wyższej nad 60 et. 
a  więc zaledwie równającej się płacy wyro­
bnika; tem mniej dalej, gcly się zważy, że, 
ja k  świadczą wykazy spraw cywilnych i kar- 
uych, czynność sądów w Galicyi i na Buko­
winie ustawicznie się wzmaga, mianowicie 
po sądach powiatowych od r. 1872 wzrosła 
o 60 pret.; gdy się zważy, że wobec stosun­
kowo mniejszej liczby notaryuszów w Gali­
cyi i na Bukowinie współdziałalność ich ja­
ko komisarzy sądowych jest niedostateczna; 
że wobec stosunkowo mniejszej liczby adwo­
katów ustawiczna manudukeya stron cięży na 
sądach powiatowych, aby przynajmniej w czę­
ści zapobiedz pokątnemu pisarstwu; że wo­
bec stosukowo mniejszej liczby urzędów po­
borowych na największej części sądów powia­
towych cięży przykry i żmudny obowiązek 
urzędów depozytalnych; gdy sio zważy, żc 
rozporządzenie ministeryalne z dn. 28 czerwca 
r. 1850 p. 1. 256, wedle którego zwierzchno­
ści miejscowe mogą w zakresie poruczonym 
sprawować sądowe czynności urzędowe, nie 
jest zastosowane do Galicyi i Bukowiny, gdy 
się zważy, że z pomiędzy 174 sądów powia­
towych w Galicyi 114 ma uposażenie na .je­
dnego tylko kancelistę; gdy się zważy, że w 
miarę, jak postępuje zakładanie hipotek, mno­
ży się także zatrudnienie sądów realnych i 
trzeba hipoteki prowadzić; gdy się nakoniec 
zważy, że już dziś codziennie tego doświad­

czamy, iż szczególniej po sądach powiato­
wych sprawy załatwione tygodniami, a uawet 
miesiącami całemi czekają, wygotowania, że 
czynności prowizoryalne-, bagatelne i w wspra- 
wach przystępstw są unieważniane jedynie dla­
tego, że dla braku sił pisarskich uie przy­
zwano pisarza— że przeto, gdziekolwiek by o- 
szczędzać chciano i trzeba, wobec takich oko­
liczności na dyurnach oszczędzać nie można, 
jeśli się chce unikać, aby brak sił pisarskich 
nie ubezwładniał działalności sądów w zamę­
cie nagromadzonych akt nie ekspedyowanych 
i nie niweczył najgorliwszych usiłowań sę­
dziów, tych sędziów, których dobrej, w kra­
ju powszechnie uznanej i zasłużonej sławie 
równie mało ujmy sprawić zdoła niesprawie­
dliwa nagana wypowiedziana w dyskusyi ogól­
nej przez posła Naumowieza, a raczej jego 
niewiedzieć zkąd wzięta wycieczka przeciw 
sędziom galicyjskim, jako przytoczony prze­
zeń odosobiony, nie dowiedziony, a nawet 
nie wyjaśniony wypadek nie daje jeszcze pra­
wa do zwalania zań odpowiedzialności na mi­
nisterstwo sprawiedliwości: lub do nazywania 
galicyjskich stosunków sądowniczych jak naj- 
smutoiejszemi, jako to ów poseł w niepojęty 
sposób nie zawahał się uczynić. (Brawo!)

D. n.

R ozm aitośc i.

7 , i a r  n k  o  d o  z i a r n k a .  P o ruszoną  przez 
n as mysi zb ieran ia  odcinków  od  cy g ar n a  cele do­
b roczynne, pod jęło  t o w a r z y s t w o  P a ń  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  w P r z e m y ś l u ,  i poczynioło  ju ż  od­
pow iednie k ro k i, celem w y szu k an ia  d róg  zb y tu  d la 
ty ch  odpadków . W edle uoszłych  nas w łaśnie w iado­
m ości znajdą  te odpadki zb y t w K rakow ie  gdzie  k u ­
p u ją  j e  d la  rządow ych  fa b ry k  ty to n iu  po cenie 2 złr. 
za  kilo.

T ow arzystw o  rzeczone zajm uje się o p iek ą  
starców , kalek , chorych, sie ro t . d z ia tw y  ubogich  
rodziców , niesie ono pom oc w nędzy, ra tu n e k  w 
chorobie, pociechę w strap ien iu  i tu li do siebie tę 
dzia tw ę, k tó ra  pozbaw iona op iek i rodzicie lskiej, n a ­
rażo n a  je s t  często n a  fizyczne i m oralne n iebezp ie­
czeństw a.

T ow arzy stw o  to p racu jąc  już od  la t dziesię­
ciu, w yproszonym  groszem  przyn iosło  w ie lk ą  ulgę 
cierp iącej ludzkości, a  o sta tn ie  spraw ozdanie  z czyn­
ności to w arzy stw a  teg o  w ykazu je  p raw dziw ie św ie­
tn e  rezu lta ty . Bo o to  w  o sta tn ich  dw u la tach , oprócz 
zwyczajnejj-swej czynności, k tó ra  z n iem ały m i w y­
d a tk am i je s t  połączoną, n ab y ło  tow arzystw o  w  P rz e ­
m yślu realność za  ren ę  G300 złr. i w ybudow ało  
n a  takow ej kosztem  około 10000 złr, obszerną 
ochronę d la  m ałych  dzieci, w k tó rej dw ieście  ty ch  
n iew in ią tek  znaleść może um ieszczenie; a to  w szy­
s tk o  g roszem  w yproszonym .

7j tego  w ięc w idzim y żc to w arzy stw o  to  za­
sługuje  ze w szech m in1' na poparcie  k ra ju  całego  
i serdecznie cieszyć się będziem y, jeżeli w urzecze- 
w istn ien iu  m yśli zb ie ran ia  ty ch  o d p ad k ó w  znajdzie 
u p rag n io n ą  pom oc.

D la  tego  zw racam y się z p ro śb ą  do w szy st­
k ich  ty ch  nanów , k tó rzy  nam  ju ż  ośw iadczyli go­
tow ość zb ie ran ia  odcinków  od cy g ar n a  cele d o b ro ­
czynne, j a k  rów nież i cło- ty ch  k tó rzy b y  się tem  
zająć chcieli, by  sw oje zb iory  n ad sy łali „ d o  t o ­
w a r z y s t w a  P a ń  d o b r o c z y n n o ś c i ,  n a  r ę c e  
W.  P a n i  W i k t o r y i  L o n g c h a m p s  w P r z e m y ­
ś l u " ;  m y zaś od  czasu do czasu będziem y podaw ać 
sp is nad esłan y ch  zbiorów , i dochód ja k i  dobroczyn­
ność z ty ch  o d p adków  uzyska, a  będzie to  n ieza­
w odnie c iek aw ą  rzeczą dow iedzieć się, co też  m ożna 
zrobić d la  c ierp iącej ludzkości, zb ie rając  d la niej 
to, cośm y d o tąd  w yrzucali na  śm ietn ik .

ZI B z c  z o n  11 p iszą  n a m : Z ok azy i ukoń­
czonej 4u letn iej służby sta rszeg o  rad cy  sk a r­
bow ego W . P an a  A lojzego S tudenyego , u rzędn icy  
skarbow ego  p ow ia tu  rzeszow skiego wręczyli m u 
w dow ód czci i w ysokiego  p ow ażan ia  ozdobne album  
z fotografiam i, a  g d y  tenże Rzeszów^ opuszcza, po ­
żegnali go  z serdecznem  żalem, ile że p o stęp o w a­
niem  su o je in  ta k  w obec publiczności j a k  i sw o­

ich  p o dw ładnych , p o z y sk a ł on sobie ogólną oym- 
p a ty ę  i pozostaw ia po sobie w dzięczne w spom hienie.

Urzędnicy wybierani. W e W ęgrzech 
istn ie je  d o tąd  zw yczaj że u rzędn icy  v n iek tó ry ch  
g a łęz iach  a d m in is tra c ji  państw ow ej, by w ają  w y­
b ieran i, przez u p raw nionych  do ta k ic h  w yborów  
o byw ateli, a  n ie j a k  to  w szędzie b y w a  p rzez sw o­

j ą  w ładzę p rzełożoną  m ianow ani;— <t w yljorcy  są 
u  tem  swojem  praw ie  w y b o ru  urzędników  ty lk o  o 
ty le  ogron iczen i, że m ogą w y b ie rać  ty lk o  z pośród  
ty c h  K andydatów , który  cli do tyczącą  w ład za  uzna 
za  odpow iednio  uzdolnionych do p ias to w an ia  o b sa ­
dzić  się  m ającego urzęciu. —

Gezewiście że podobny  sposób  rozdaw nic tw a 
u rzędów  w y w iera  n ad er n iek o rzy stn y  w pływ , a  to 
z tego  pow odu, że p rzy  podobnych w yborach  b y ­
w ają  p rzep row adzane  form alne ag itacy e , połączone 
n ieraz  z bu rdam i a  n aw et p rzekupstw em  ■ m niej 
sk ru p u la tn y c h  w yborców , w sk u te k  czego otrzym uje 
u rząd  zazw yczaj n ie ten  k tó ry  b y ł na jbardziej 
uw zględn ien ia  godnym , ale ten  k tó ry  po trafił na jsku  
teczn ie jszą  rozw inąć ag ita cy ę  na  rzecz sw oją. J e s t  
to  u  M ąjjiipów  z a b y te k  pocuodzący  z daw nych 
czasów , k tó ry  dzisiaj p rzy  zm ianie sto sunków  spo­
łecznych, n ie ty lk o  że je s t  zupełn ie  n iep rak ty czn y  
ale n ad to  szerzy  dem oralizacyę m iędzy u rzęd n ik a­
mi, czyni u rzęd n ik a  zaw isłym  od w yborców  odb ie­
ra  mu zatem  pow agę, j a k ?  w obec publiczności 
m ieć pow inien .

J u ż  daw no u zn ał rząd  w ęg iersk i n iew łaści­
w ość tego  zw yczaju  . s ta ra  się  tak o w y  wyrkorzenić, 
co jed n ak  połączone je s t  z w ielom a trudnośc iam i i 
ty lk o  zwolna z czasem  do sk u tk u  przeprow adzone 
będzie.

T eraz  w łaśnie m a rząd  w ęg iersk i zam iar w p ro ­
w adzić  w życm  now ą u staw ę leśną i p rzed ło ży ł d o ­
ty c z ą c y  projekl R adzie  państw a. P ro je k t ren w pro­
w ad za  m iędzy innem i tak że  14 posad  k ra jow ych  
in sp ek to ró w  lasow yck, i p o sta n aw ia  że ći m ają  
b yc  przez rząd  m ianow ani. — P ro je k t ten  doznał w 
izbie ba rd zo  silnej opozycyi, dom agano  się Dowiem, 
by  ci nisp  ik to row ie  lasow i byli w y b ie ran i przez 
up raw n io n y ch  do w yboru  obyw ateli, a rząd  w ę­
g ie rsk i m usiał dołożyć s ta rań  n ie m ało, b y  * u trz y ­
m ać się z sw oim  w nioskiem .

P o  żwaw ej dyskusy i uchw alono przecie że 
inspek to row ie  c i m ają b y ć  przez rząd  m ianow ani.

Strój urzędow i sędziego. J a k  z j e ­
dnej s tro n y  p rzy zn ać  na leży  że pojedyncza a  po­
w ażna  toga, ja  i;o grrój u rzędow y sędziego, zw ła ­
szcza w sąd ach  kolegjahiycli dodaje wiele u ro itu  i 
pow agi zasiadającem u sądow i w oczach ludu, ta k  
z d rugiej s tro n y  zaprzeczyć  się n ieda  że strój ku- 
sy, op ięty , ozdobiony  różnym i g a lonkam i i sw ieci- 
d łaini, pom inąw szy  że je s t  n iew ygodny, n ie jest w ca­
le odpow iednim  stro jem  d la  sędzm go, czyni go bo­
w iem  podobnięjszym  do ju n ac k ieg o  sy n a  M arsa a 
niżeli do pow ażnego, spokojnego  k a p ła n a  T hcm idy. 
W różnych  p ań stw ach  E uropy  różne stro je  urzędo­
we są dl? sędziów  przepisane; ta k  u n as w A ustry i 
dom inuje ta k  zw any  „uniform " — k tó reg o  używ ają  
w szyscy urzędn icy  państw ow i; w A ng lii zas iad a ją  
d o tąd  sędziow ie do sto łu  sądow ego w fałdz istym  
ta la rze , z g łow ą o k ry tą  p e ru k ą , jest to  zab y tek  
daw n y ch  czasów; w Niem czech używ ali sędziow ie 
d o tąd  s tro ju  d la w szystk ich  u rzęd n ik ó w  p rzep isa ­
nego; w W ęgrzech  je s t  w  użyciu  stró j narodow y 
i t. d  W  cesarstw ie  niem ieckim  zanosi się je d n a ć  
pod  tym  w zględem  n a  zm ianę, m a tam  bow iem  
b y ć  w prow adzony  d la  sędziów  stró j ta k i  ja k ie g o  
u średn ich  w iekacli używ ali uczeni p raw a. W  k się ­
stw ie  B runszw idzk iem  zostało  ju ż  n aw et w ydane  
d o tyczące  rozporządzenie, p rzep isu jące  sędziom  no­
szenie s tro ju  tego  w  czasie urzędow ania. — R ozpo­
rządzenie  to  opisuje ba rd zo  szczegółow o k ażd ą  
część stro ju , preyczein  s to p ień  sędziego  jest ozna­
czony  z ło tym i b rzegam i sukni, zło tym i guzam i, sre- 
b rnem i bo rtam i i t. d. a  d la p rzy k ład u  p odajem y  tu  
opis s tio ju  p rezy d en ta  i radców  sadu  w yższego, — 
k tó ry  ju z  z dniem  1. p aźd z ie rn ik a  ti. r. w ejdzie ta ir  
w  używ anie . —

Oto rad cy  sądu  w yższego w y stęp y w ać  m ają  
w czarnej w ełnianej todze z jed w ab n ą  obszew ką, w 
b ia łe j k raw ac ie  i w czarnym  ak sam itnym  b arec ie  z 
z ło tym  pasem  na tle n iebieskiein ; b a re t  p rezyden ta  
sądu  je s t  odznaczony zło tym  guzem  i z ło tą  obszew ­
ką; zaś b a re t p rezy d en ta  sen a tu  je s t  tak że  z ło tą  
o b szew k ą  ozdobiony, jed n a k że  bez guza.

Ptumo zt i-vrindłeni usposobienia 
człow ieka: W y dano  n iedaw no dzieło: „O grafo - 
logii." W  dość obszerne, tej p ra cy  dow odzi au to r, 
iż z jed n eg o  listu , a n aw et podp isu  poznać m ożna 
usposobienie  człow ieka.

T a k  tw ierdz i on, że pism o pochy łe  zap o w ia­
da  c h a ra k te r  m elaucholiczny fa ta lis tyczny , g d y  
przeciw nie  pism o idące w górę, życie pełne  ro z k o ­
szy, szczęścia, sław y  i pow odzenia. D alej podaje  że
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piaiuo k rąg łe , jednosta jne , w yraźne, zdradza  cha­
ra k te r  s ta ły , w y trw ałość  i m ierzoną jednoB tajność 
w pracy; p i mc zaś u ryw ane, n iew yraźne, w  k to- 
rera często  zg łosk i opuszczone lub n iezroznm iałe 
naznaczone ty lko, zuam ionuje c h a ra k te r  bnrzliw y, 
doryw czość i n iedbałość  w p racy . N a p o parcie  tych  
swoicli tw ierdzeń  p rzed staw ia  a u to r n u to g ra fy  ró ­
żnych znakom itości ja k  N apoleona I, M aryi A n to ­
niny, feyrona i in n y ch .

Skromność jest to piękna nota.
Pew na dam a z a p y ta ła  w spó łp raco w n ik a  jed n eg o  z 
tygodn ików  : Pow iedz mi pan, po czem poznać p a ń ­
sk u  a rty k u ły , sko ro  się n ie  podpisujesz. 0  n ic ła ­
tw iejszego, o d rzek ł zap y tan y , — w szystk ie  lepsze 
a r t y k u ł y , . . . .  są  moje. D ow iedzieliśm y się później 
że w sp ó łp raco w n ik  ten  po w staw ał w re d ak c y i 
ba rd zo  przeciw  p o dp isyw an iu  sie au to rów  pod a r­
ty k u łam i. '

T a rg i z u rzę d n ik a m i. *

W sprawie obniżania należytości sę­
dziów, za wprowadzanie ksiąg: gruntowych 
w kraju otrzymujemy następującą korespon­
dencie z Rudek:

Odczytawszy w Nr. 7 „Urzędnika11 z 10 
czerwca b. r. odpowiedź czterech Panów 
adjunktów na artykuł „Targi z urzędnikami11 
w tymże czasopiśmie umieszczony nie mogę 
pominąć milczeniem uwag, jakie mi się przy 
czytaniu rzeczonej odpowiedzi na myśJ na­
sunęły — jakkolw iek nie jestem autorem 
Wspomnianego arykułu i sprawa ta tylko 
jako urzędnika sądowego mnie obchodzi.

Przedewszystkiem nadmienię, że wedle 
układu zawartego przez Prezydiami Sądu 
krajowego we Lwowie z adjunktami tegoż 
Sądu zakładaniem ksiąg gruntowych w okrę­
gu lwowskim zatrudnionymi poprzestają ci 
adjunkci na wynagrodzeniu po 24 et. w. a. 
od każdego gotowo dostarczonego i zatwier­
dzonego wykazu hypotecznego dla gmin nie 
obejmujących więcej ja k  100 takich wyka­
zów, tudzież za pierwsze 100 wykazów w 
gminach obejmujących więcej jak nad 100 
wykazów zaś po 20 ct. w. a, za każdy dalszy 
wykaz po nad 100 w tych ostatnich gminach 
a oraz we wynagrodzeniu zwyczajnego milo­
wego (bez dyet) za jedną tylko jazdę tam 
i nazad, przyczem też koszta ewentualnego 
przybrania jeometra sami ponosić mają.

Otóż wspomniani Panowie twierdzą, że 
przy obliczeniu tego wynagrodzenia od sztuki 
(przez nich „ryczałtem11 nazwanego) służyły 
za podstawę właśnie dyety przez n a j z d o l ­
n i e j s z y c h  i n a j p i l n i e j s z y c h  sę­
dziów pobierane, pzyczem dodają, „że tak 
ze stanowiska interesu służbowego jak  i mo­
ralności rzecz biorąc niepodobieństwem jest 
oznaczać wynagrodzenie dla o g ó ł u  według 
miary pracy jednostki najpowolniej i najdro­
żej pracującej.1. Ze zdaniem tern zgadzam 
się najzupełniej, atoli nie mogę pojąć jak  
można było przyjąć za miarę wynagrodzenia 
dla o g ó ł u  wydatność pracy jednostki n a j-  
z d o l n i e j s z e j  i n a j p i l n i e j s z e j  czy­
li innemi słowami, jak  można wymagać od 
ogółu zdolności i pilności w stopniu naj­
wyższym ? Zasadę moralności usprawiedli- 
wiąiące podobne wymaganie od ludzi nie są 
m! wcale znane. Mnie się zdaje, że ze sta­
nowiska moralności, jeżelibyśmy się w ogóle 
ugodzili na podobny system, należałoby przy­
jąć  za miarę wydatność pracy sędziów ze 
zwykłemi zdolnościami i pracujących z po­
czuciem obowiązków służbowych, czyli ze 
zwykłą u ludzi pracowitych pilnością.

Lecz uiewldzę też i dobrze zrozumianego 
interesu służbowego w wymaganiu od urzę­
dnika niezwykłych Wysileń wr pracy —  zniża­
jących go do rzędu zwykłych wyrobników 
dziennych pracujących od świtu do nocy na 
suchy kawałek clileba. Czyliż urzędnik po­
święciwszy tyle lat pracy i tyle poniósłszy 
wydatków na wykształcenie umysłowe nie 
zasługuje na większe uznanie w nim godno­
ści człowieka ? Czyliż leży w interesie służ­
bowym aby urzędnik zaparł się samego sie­
bie i już o niczem więcej nie miał czasu 
pomyśleć —  ani o dalszem kształceniu sie 
w swoim zawodzie ani o innych potrzebach 
duchowych człowieka wykształconego ale 
jedynie zajęty był całymi dniami —  fabry­
czną że tak powiem pracą swego zawodu ?

Lecz nie o to rozchodzi się jeszcze 
głównie w tej sprawie.

W dalszym toku odpowiedzi swej twier­
dzą ei Panowie, że przy ryczałtowem wyna­
grodzeniu— a właściwie przy systemie płacy 
od sztuki (Stiicklobusystem) i przy wytężo­
nej pilności urzędnik pracując szybko i po 
kilkanaście godzin dziennie dla uzyskania 
wyższej należytości i prędszego pozbycia się 
niewygód otrzyma nawet wyższe wynagro­
dzenie od dyet nonualmalnych. Przyznaję to 
na podstawie własnych doświadczeń, gćyż 
zakładając w jednej z większych gmin księgi 
gruntowe i nieznając jeszcze praktyki w tym 
względzie już w pierwszych 3. czy 4. tygo­
dniach — nie pracując wcale po kilkanaście 
godzin dziennie— sporządzałem bardzo często 
po 15 arkuszów posiadania coby wedle po­
wyższego układu 3 złr. w. a. uczyniło licząc 
tylko po 20 ct. w. a. za jeden wykaz ky- 
poteczny. Otóż po kilkudniowej praktyce 
przyswoiwszy sobie różne ułatwiające i przy­
spieszające pracę sposoby postępywania mo­
żna mieć dziennie niekiedy i przeszło 3 złr. 
w. a. pracując nawet bez wytężania tylko 8 
do 9 godzin.

Pomimo to nie przyjąłem na wstępie 
wspomnianego układu a nie przyjąłem nie 
z chciwości zysku, bo wiedziałem bardzo 
dobrze że jeżeli przyjmę układ — to będę 
miał swoje dyety już przy następnej komisyi 
a jeżeli nie przyjmę, to wyższe władze nawet 
czekać nie będą aby się przekonać o wyni­
ku pracy mojej, lecz zastąpią mnie czy to 
urzędnikiem, który przyjął podobny układ, 
czy też urzędnikiem, którego dyety niższe są 
od moich — ale nieprzyjąłem dlatego, że ma­
jąc poczucie, obowiązku wykonywania sumien­
nie pracy odemnie wymaganej uważałem to 
niżej godności mojej stawić się na równi z 
robotnikiem fabrycznym nie mającym natu­
ralnie tego poczucia w obec fabrykanta.

Nadto zdaie mi się, że system płacy od 
sztuki musi wpłynąć niekorzystnie na jakość 
dostarczanej przez Sędziów pracy. Wszyscy 
bowiem ekonomiści zgadzają się w tern, że 
system ten zastosowywany bardzo często w 
świecie fabrycznym niekorzystnie oddziaływa 
na jakość pracy — przeto sądzę że i prace 
umysłowe podlegać będą temu prawidłu uło­
mności natury ludzkiej.

Lecz zastanówmy się nad tą sprawą 
Jeszcze ze stanowiska moralności.

Jak  wyżej wspomniałem twierdzą ci 
Panowie, że w podany sposób urzędnik otrzy­
ma nawet wyższe wynagrodzenie od dyet 
normalnych.

Ja  pozwolę sobie zapytać się tych Pa­
nów czyli —  zapatrując się czysto przedmio­
towo na tą kwestę — da się to poeodzić z 
godnością urzędnika aby on pracował jedną

lub więcej godzin po nad liczbę godzin urzę­
dowych nie z pobudek czysto moralnych; 
pragnąc tym sposobem gorliwie wypełnić 
włożony nań obowiązek— a bodaj i odszcze* 
gólnić się — ale tylko w nadzieji zarobienia 
tym sposobem kilka 20 centówek na dzień 
więcej od urzędnika pobierającego normalne 
dyety? Czyli sądzą ci Panowie, że system 
płacy od sztuki wpłynie na podniesienie 
moralności i urzędników ?

Jeżeli władze wyższe słusznie supono- 
wały przy wprowadzeniu wspomnianego sy­
stemu że, między sędziami znajdą się słabe 
charaktery nieznające należytego' poczucia 
swoich obowiązków, czy nie przypuszczały, 
że mogą się trafić słabe charaktery i w in­
nym kierunku a mianowicie, że niejeden nie 
bardzo skrupulatnie dochodzić będzie pra­
wdziwego stanu rzeczy przy dochodzeniach 
miejscowych, aby tylko nie tracić wiele dro­
giego czasu i zarobić więcej 20 centówek i 
że niejeden nie z chęcią wyrzuci ze skrzętnie 
i mozolnie uzbieranych 20 centówek kilka­
naście guldenów na sprowadzenie jeometra 
i że — jak to mówią — przeskoczy, gdzie 
nie będzie mógł przepłynąć ?

Sadze, że i ta okoliczność przemawia 
wiele ze stanowiska moralności przeciw wspo­
mnianemu systemowi.

Na obronę tego systemu podnoszą ci 
Panowie zarzut, że niejednokrotnie przykłady 
wykazały, że koszta założenia księgi grunto­
wej dla jednej gminy dochodziły kwoty 1000 
złr. w. a. — że zatem nie godzi się w ten 
sposób marnować grosza publicznego.

Mnie znane są także podobne wypadki 
i ja  zgadzam się najzupełniej z tern, że nie 
powinno sie szafować w ten sposób groszem 
publicznym.

Atoli pytam sic, czy władze wyższe nie 
znają swoich ludzi i czy można się obawiać 
podobnych strat jeżeli władze wyższe tylko 
cokolwiek oględnie postępować sobie będą 
przy przyznaczaniu sędziów do tej czynności.

Ja  przynajmniej nie mogę przypuszczać, 
aby urzędnik znany ze swej zdolności i pil­
ności w pracy Morowej okazał się po kilku­
tygodniowej praktyce przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych nie zdolnym do tej prawie me­
chanicznej czynności. Przydzielając zatem do 
tej czynności ludzi zdolnych, pracowitych i 
sumiennych i usuwając tych którzy po pe­
wnym czasie próby nie odpowiedzą zupełnie 
— słusznym wymaganiom, wywołają już tem 
samem władze wyższe emulacyę między urzę­
dnikami i obudzą poczucie obowiązków słu­
żbowych i w mniej pilnych i tym sposobem 
bez wprowadzenia systemu płacy od sztuki 
i bez wymagania opustu z należących się 
dyet normalnych osiągną tem samem cel 
(pod względem zaoszczędzenia funduszów i 
przyspieszenia pracy) co przy zastosowywa- 
nin podobnej praktyki a wynik takiego po­
stępywania będzie miał tą jeszcze stronę 
dodatnią, ze urzędnik w tym wypadku za­
chowa swoją godność (nie zniżając się do 
rzędu rękodzielnika), że co ważniejsza nie 
będzie narażony na upadek moralny i że 
nadto w tym razie księgi gruntowe ze su­
mienna dokładnością zakładane betta.«■ f t Ł V

Przy takiej praktyce przeciętne koszta 
założenia księgi gruntowej dla jednej gminy 
nie będą zdaje mi się przewyższać kwoty 
80 złr. w, a. a taki wydatek nie będzie mo­
żna przecież nazwać marnowaniem grosza 
publicznego. Tym sposobem uczyni się też 
zaaość życzeniom reprezentacyj kraju pod 
względem przyspieszenia ukończenia dzieła
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zakładania ksiąg gruntowych — a wątpię 
bardzo by i reprezentancye kraju jeżeli już 
nie ze stanowiska moralności to w samym 
interesie sumiennego zakładania ksiąg grun­
towych życzyły sobie w celu wrzekomego 
zaoszczędzenia funduszów i przyspieszenia 
prac zaprowadzenia bronionej przez wspo­
mnianych Panów praktyki.

Franciszek Lewiński 
c. k. adj. sąd.

*) (P rzyp . R ed.) D la  łatw iejszego  zoryentow a- 
n ia  się  w  tej spraw ie, podajem y tu  w dosłow nem  
brzm ien iu  do tyczący  okó ln ik  c. k . P rezy d y u m  sądu  
k ra jo w eg o  w yższego we L w o w ii z d n ia  27. kw ie ­
tn ia  1371) r. 1. 2681 w y stosow any  do Prezydyów ' 
w schodniej części k ra ju , k tó ry  o p iew a: W sk u tek  
re sk ry p tu  w ysokiego  c. k . M in isterstw a sp raw ied li­
w ości z dn ia  14 lis to p ad a  1878 r. 15447 w skazałem  
P rezydyom  sądów  k jle g ia ln y c h  tu te jszy m  okolm  
k iem  z d n ia  22. lis to p a d a  1878 r. 1 8738 ś ro d k i za 
pom ocą k tó ry ch  da  się osiągnąć  zaoszczędzenie 
funduszów  n a  z ak ład an ie  k s ią g  g ru n to w y ch  p rz y ­
zw olonych, a  tein  sam em  w iększe re zu lta ty  w za­
k ład a n iu  k s ią g  g ru n tow ych . J a k o  jed en  z tak ich  
środków  zaleciłem  w u stęp ie  3. teg c  o k o ln ik a  za­
w ieran ie  ko rzy stn y ch  d la  W ys. SkarDii u k ładów  
z de legatam i sądow ym i do dochodzeń m iejscow ych 
używ anym i, w zględem  kosztów  podróży  tychże, co 
in ianaw icie  n a s tąp ić  może bądź  przez opuszczenie 
pewnej k w o ty  z norm alnie im się należących ko ­
sztów  podróży  i dyet, bądź  p rzy stan iem  n a  m ie ­
sięczne ry cza łto w e  w ynagrodzen ie . Podobny  sposób 
obniżen ia  naleźytości kom isy jnych  m a jednakow oż 
tę  n iedogodność, że k o n tro la  czynności za ry cza łt 
ta k i  pełn ionej, ze w zględu n a  nierów ną, od  indiw i- 
dualności i ro zm aitych  innych  czynników  z a w is ł ; 
w yd a tn o ść  p racy  je s t  u tru d n io n ą  i spraw iedliw ie 
w y k o n y w ać  się niedaje. Pe to  niedogodności spo­
w odow ały  Prezyd ium  sąd u  k rajow ego  wte Lwow ie 
do zaw arc ia  um ow y z ad ju n k tam i sądu  k ra jow ego  
we Lwowie, zak ładan iem  k siąg  g run tow ych  w  ca­
łym  o k ręg u  lw ow skiego sądu  kra jow ego  za tru d n io ­
nym i, w edle k tó rej ci ad junkci p o p rzesta ją  zam iast 
m iesięcznego ry cza łtu , (t. j .  z am iast d y e t za  jazdy 
i czynności kom isyjne) n a  w ynagrodzen iu  po 24 
cent. od każdego  gotow o dostarczonego i za tw ier­
dzonego w y k azu  ! ipotecznego dla gmin nieobejm u- 
jącycli więcej j a k  100 tak ic h  w ykazów  tudzież 
za  p ierw szych  100 tak ich  w ykazów  w gm inach 
obejm ujących w ięcej j a k  100 w ykazów , zaś po  20 
cent. za  k ażd y  dalszy  w y k az  po n ad  lOO w tycli 
o sta tn ich  gm inach, tudzież  n a  w y n ag ro d zen iu  zw y­
czajnego m ilowego (bez dy e t) za jed n ą  ty lk o  jazd ę  
ta m  i n ap o  w rót, do i z każdej gm iny, p o d łu g  od­
d a le n ia  i bez różn icy  pow iatu , zaco też i dodane­
go sobie d y e ta ry u sz a  k ażd y  raz  przew ozić są  obo­
w iązani, k tó rz y  to ad junkci tak że  pom iary podzie­
lonych parcel sam i usku teczn iać , a ew entualn ie k o ­
sz ta  p rzy b ra n ia  geom etrów  sam i ponosić m ają.

W ed łu g  usku teczn ionego  obliczenia kosztów  
wedle pow yższego uk ładu , w ypadnie  p rzecię tn ie  
n a  je d n ą  gm inę ty lk o  46 zł. 77 ct. a. w.

W z y w a m  przeto  w szystk ie  P re z y d y a  sądów  
obw odow ych, ażeby  się s ta ra ły  tak ż e  ad ju n k tó w  
sw ego o k ręgu , zak ładan iem  k siąg  g ru n to w y eh  za­
trudn ionych , n ak ło n ić  do zaw arc ia  podobnej unio 
wy. Schenk m. p.

Kilka słów
w sprawie poczty i telegrafu.

Czytamy w pismach krajowych że urzę­
dnicy poczty i telegrafu w Krakowie, łącz­
nie złozyli p. Dr. Weiglowi dotychczasowemu 
posłowi Rady państwa z miasta Krakowa za 
jego przychylne przemówienie w tejże Radzie 
na korzyść upośledzonych ofieyałów i asy­
stentów obu tych instytucyi — swoje gorące 
podziękowanie.

M c po raz to pierwszy, poseł miasta 
Krakowa p Dr. Ferdynand Weigel przema­
wiał za urzędnikami w ogóle i jemu wiele 
do zawdzięczania mamy. Urzędnicy też w Kra­
kowie przy wyborach zeszłej kadencyi sta­
nąwszy do urny wyborczej, głosowali jak  je­

den mąż — za Dr. Weiglem — nie bez prze­
sady uważając go za swegc rzecznika w Ra­
dzie państwa! M cwątpimy też że ciż pano­
wie nie omieszkają i teraz przy nadchodzą­
cych wyborach solidarnem głosowaniem zdo­
być jego kandytaturę, którą p. Dr. Weigel 
żnuźony na ucłagach kraju w prawdzie sam nie 
stawi — jednakowoż jako mąż chętny i już 
tylokrotnie zasłużony krajowi — nieodmówi 
przyjęcia, jeżeli wybór Krakowian na niego 
padnie.

Nie wątpimy też, źe gdyby p. Dr. Weigel 
posiada! był bliższe daty dla swego przemó­
wienia, — nie omieszkałby z nich ja k  naj­
obszerniejszy zrobić użytek, dlatego wypada 
koniecznie zebrać materyał s z c z e g ó ł o w y  
obszerny, a doręczywszy szanownemu posło­
wi prosić go, o dalsze popieranie tej słuszne; 
sprawy.

Wchodząc już na tą drogę —  nie od 
rzeczy też będzie w sprawie urzędników po­
czty i telegrafu kilka uwag uczynić, mając 
nadzieję, ża ta  kwestya obchodząca nie tylko 
urzędników poczty i telegrafu ale i szerszą 
publiczność i jej interes — wzięta będzie pod 
należytą rozwagę.

Ministerstwo „ofieyalnie wszystkim a w 
szczególności urzędnikom galicyjskim sprzy­
jające" nie zawahało się, ile razy chodziło
0 zdobycie dla Galicyi większych zasiłków, 
szerszych ram dla tych instytucyi, poświęco­
nych dobrobytowi kraj owemu, pozbyć nas fra­
zesami, że Galicya w ogóle a urzęda poczt
1 telegrafu w szczególe nie opłacają się, aza- 
tem trzeba w ramach szczuplejszych się obra­
cać aby rozchód nie przenosił dochodu.

O ile takie rozumowanie jest na miejscu, 
w swoim czasie i przy innej okazyi gdy roz­
chodziło się o zdobycie wydziału lekarskiego 
przv uniwersytecie lwowskim, dowiódł Radzie 
państwa szanowny nasz poseł z Sambora tak 
trafnym porównaniem i tak przekonywująco, 
żc starać się o nowe dowody, znaczyło by 
silić się światłem łojówki — zaćmić promie­
nie słoneczne.

Szczegółowo co do poczt i telegrafów, 
dało by się ale jeszcze nie jedno słowo po­
wiedzieć.

Nowy System opłaty pocztowej ułatwia­
jący w jednej części znacznie stosunki han- 
dluwe był dziełem centralizacyi, jest wyzy­
skaniem prowincji, dla miast stołecznych a 
miaonwicie dla Wiednia jako siedziby więk­
szego przemysłu.

Opłata równa a stosukowo niska od 
przesyłek do 5 kilo, jako też zrównanie^ opła­
ty listów pieniężnych na wszelką odległość, 
daje korzystną sposobność towary wszelkiego 
rodzaju sprowadzać wprost 2 Wiednia — z po­
minięciem miast prowiucyonalnych, to znaczy 
odjąć korzyść na rzecz Wiednia wielu ga­
łęziom przemysłu krajowego.

Jeżeli zatem p. minister twierdzi, że żąda­
niu wprowadzania w życie tak pożądanych era- 
rialnych urzędów pocztowych w Stryju, Wa­
dowicach, Sanoku, Żółkwi i t. p. dalej zapro­
wadzenia ruchomej poczty (ambulansowej) na 
jedynej głównej linii aż do Czemiowiec z tej 
przyczyny zadosyć uczynić nie może.że Galicya 
jest krajem biernym, to w obec nowej taryfy 
roztrzygnąć naprzód należałoby — czyją za­
sługą właściwie jest że instytucya ta w kra­
jach niemieckich — staje się czynną. Zasługa 
to krajów tak zwanych biernych (Dziennik 
polski w Nr. 133 wykazał dowodnie bezpod­
stawność tej nazwy co do Galicyi) bo te 
zamówieniami swemi— przyczyniają się głó­
wnie do wykazania czynnych rezultatów

poczt w krajach niemieckich. Jeżeli zatem 
my przyczyniamy się tym sposobem do po­
dniesienia dochodów tamże, to mamy nie 
mniej prawo korzystania z ich nadwyżki, bo 
w przeciwnym razie, gdyby zasady p. mini­
stra zostały konsekwentnie przeprowadzone 
— musielibyśmy wszystkie poczty i telegrafy 
prowincyonalne znieść, albowiem każda z nich 
żywi się tylko miastami stoiecznemi, i wy­
jątkowo tylko niektóre same opłacaj? się 
własneini dochodami.

W tym samym stosunku stoją urzędy 
pocztowe po dworcach kolejowych, których 
dochody są tak małe, iż w niektórych z nich 
dochód nie wystarczyłby ani na potrzeby 
biórowe, a przecież są to urzędy niezbędnie 
potrzebne, obarczone największą pracą i wy­
magają licznych — zdolnych— rutynowanych 
i rzeczywiście pilnych urzędników. Gdybyśmy 
zatem powiedzieli — znieść ten urząd — bo 
on się nie popłaca — było by to zamachem 
na najważniejszą podporę handlu i przemysłu 
państwowego.

Rząd powodując się źle pojętą oszczę­
dnością, pozostawił dotąd w mocy obowiązu­
jącej, przedwieczną ustawę, normującą wy­
nagrodzeni.; dla prywatnyc (iiieerarjalnych) 
urzędów pocztowych, podług pewnego pro­
centu z dochodu jakie poczta niesie bruto. 
Podobny wymiar naleźytości jest nietylko 
nie dostateczny ale niesprawiedliwy nawet. 
Prywatny urząd pocztowy bowiem, będąc 
oraz pocztą transytową, nie mając zysków 
lokalnych — ma natomiast nawał pracy — 
dzienną i nocną służbę, a pobiera za to tak 
niskie wynagrodzenie że utrzymanie bióra w 
należytem porządku naraża funkeyonaryusza 
na straty materyalne, gdy tymczasem inny 
urząd pocztowy, jeżeli tylko jest w stanie 
pozbyć znaczniejsze zapasy marek, będzie 
pobierał większe wynagrodzenie za swe czyn­
ności, bez dołożenia większej siły i pracy.

Z tego to powodu dochód z urzędów 
pocztowych i telegraficznych nie może hyć 
mierzony dla każdego urzędu osobno, ale jest 
to dochod konkretualny do którego wszystkie 
kraje wspólną pracą się przyczyniają a z któ­
rego też wspólnie wynagrodzenie czerpać 
mają prawo. Galicya w wyjątkowym położeniu 
będąc tranzytem do Rosyi, Rumunii i Turcyi, 
przysparza dochody innym krajom koronnym, 
sama zaś wprawdzie nie wykazuje tak czyn­
nych rezultatów z czego nie wynika jednak 
że sama opłacić się nie jest w stanie; twier­
dzenie zaś podobne ze strony ludzi facho­
wych nie wynika bynajmniej z nieświadomości 
stanu rzeczy, ale jest owszem konsekwentnem 
stawianiem spraw naszych — spraw całego 
kraju i jego dobrobytu na drugim planie, 
dla podniesienia własneero dobrobytu —  do­
brobytu krajów niemieckich.

Kreowanie więc nowych eraryalnych 
urzędów, obsadzanie wszystkich posad waku­
jących, zaprowadzanie jaknajszerszych sieci 
poczt ruchomych w krajach tak zwanych 
„czynnych," w obec systematycznego pomi­
jania innych krajów kornnyeh jest co naj­
mniej nieżyczliwością wielką dla krajów ko­
ronnych —‘ których obdarzono zaszczytnem 
mianem kiajów „biernych," do których to 
panowie centraliści, Galicyę zaliczyć nie omie­
szkali, —  a  ta nie raz wyrażona dla nas 
„zyczliwośc" tego lub owego pana ministra, 
staje się w obec takich faktów czczą fikcyą. Em.
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N a b i a ł  z  d ó b r  M e d y k a .
Idąc w ślad za większemi miastami otworzyłem ku wygodzie 

Szanownej P. T. Publiczności 2 dniem 15. Maja 1879.

M l e c z a r n i ę
■ w  F r z e m y ś l i a  - w  p o d .  1 .  © 5

w której można dostać codziennie w każdym czasie po cenach 
najtańszych świeże masło, ser, jaja, śmietanę, śmietankę, podśmie- 
tanie, mleko słodkie i kwaśne, niezbierane lub zbierane tak w naj­

większych, jakoteż i w najmniejszych ilościach.
Posiadając przytem pokój jadalny sprzedaję powyż wymie­

nione artykuł)- także na porcye, jakoteż wszelkie gatunki pieczywa 
i wodę sodową.

Urządziwszy mój zakład w największą starannością, tuszę że 
Szanowna P. T. Publiczność uwzględniając me zabiegi i szczere 
chęci fhskawymi względami zaszczycić mnie raczy.

Z g łębokiem  szacunkiem
Leopold Metzgei\
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P R Z E K I S L U .

jnuuicKiej
1 Spru 

K arlsbadzk iej !■ Schli 
i  Miihl

a

1 F la szk a  B ardyow skiej
- . . . .  i b u te lk a„ B iliń sk ie , } b ań k a

j F ian zen sb iu n  
1 ,, E g ie rsk ie j \  Salzquelle

J W iesenąuelle  
,, E m skiej kriinchen
„ F ried richshalsk ie j gorzka  
„ F ach ingsk ić j .
„ G leichenbergskiej
„ G iesshiibelskiej

Iw onickiej
Sprudel 
Schlossbrun 
Miililbrmn.

K isingsk ie j R akoczy.
„ K ryn ick ie j
„ M arienDadzkiej K reu zb n u i

Ofner H uny ad y  Ja n o s  1 h t  ],
M athias t DUtelk

„ O bersalzbrunn.
„ Pd lnaw sk ić j g o rzk a  .
,  S a idsch itzk ie j g o rzk a
.  S e lte rsk ię i j W  ;

{Józefiny 
M agdaleny 
Szczepana

„ Zegetow skiej .
W szelk ie  inne w ody sprow adza się  n a  zam ów ienie.

Z am ów ienia zam iejscow e, będ ą  w y k onane  jaknajSpieszniej Z a p iaw dziw ość  w ód ręczy

91 Kozłowski.
: *  Y J n i t u i t u i t n o n

‘25 ct. 
30 
‘25 
30 
30 
30 
32 
36 
32 
30 
3-2
32 
38
33 
38 
50 
30
32

33
40
25 
25 
32 
25

‘27

27

Pastylki Bilińskie ct.
pudełko . 30 „

, Soli Karlsbadzkiej
1 kilo 8 złr. — „ 

, „ „ 1  słoik
złr — „

„ „ proszek 6 „
„ Franzensbadzkiej

do kąpiel k ib  85 „
' „ „ do picia „ — „

Mydła Karlsbadzkiego 45 „ 
Soli morskiej kilo 50 „ 

\ „ Kamiennej 16 „
W ątroby siarezanej.

(Schwafelleber kilo 64 „ 
Proszki S< tdlizkie pu­

dełko 1 złr. — „
| Pig-ułki Moryzona

pudełko 1 „ —  „

NATURALNYCH WÓD MINERALNYCH
k ra jo w y c h  i zag ran iczn ych

z n a j  ś w i e ż s z e g o  n a p e ł n i e n i a
■ w  ł a . a , n . d . l " u .
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Już BO lat wychodzi w Cieszynie na 
Szląsku austryackim

Gwiazdka Cieszyńska
p i s m c  l / U - d - c w e

zaw ierające  wiadomości polityczne, powieści, rozpra­
w y  pouczające, historyczne, _przyrodoznawcze, gos­
podarskie rozm aite doniesienia, now iny miejscowe 

ogłoszenia i t. d.
R ed ak c ja  zap rasza  uprzejmie do przedpłaty, 

k tó ra  w ynosi z p rzesy łką  p o cz to w ą: całorocznie 4 
złr. 60 ot, półrooznie 2 z ł r /3 0  ct. ćw ierćrocznie 1 złr, 
15 ct.
P rzedpłatę  najdogodniej i najtaniej można przysy łać  
przekazem  pocztowym, pod adresem : „Do redakcyi 
Gwiazdki Cieszyńskiej w  Cieszynie n a  Szlązku au~; 
stry j ackim “

Stalmach redaktor.

■ Cdorajzb:! z Tatr.
— Nakładerę i druki® Wł. Angelusa

w  T a r n o w ie  ■

wyszła odbitka z czasopisma 

pod ty tu łem

Obra/ki zTatr ipoilgórzaTatrzasiskiego
jako przewodnik dla jadących do 
Zdrojowisk położonych obok ko­
lei Taruowsko-Lelucbowskiej i dla 

zwiedzający cli Tatr)-.
Broszurę te nabvć można po 

wszystkich księgarniach i przy 
kasach osobowych kolei Tarnow- 
sko-Lelucbo wskiej.

Cena egzemplarza 15 centów . _

k ^ W W a i
“A /

Od dnia 1 lipca 1878 r. wychodzi 
w Krakowie pod redakcyą Dra. W ła­
dysława W i s ł o c k i e g o ,  kustosza bi­
blioteki Jagiellońskiej,

„PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZiY",
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, 
antykwarzy, jakoteż czytających i kupu­
jących książki. Każdy Ner w objętości 
7/“— i y B arkusza druku w-zwykłej 8ce, 
49 wierszy (60 petytowych) wysokiej, 
zawiera dwa działy: 1. Bibliografią wła­
ściwą bieżącą; % Ogłoszenia czyli mse- 
raty księgarskie, drukarskie, antykwar- 
skie i t. p.

Warunki prenumeraty: 
całorocz, 1 złr., z przesył. 1 złr. 24 ct. 
V9 * 50 ct. „ — 62 ,,
%  „ 28 „ „ -  34 „
Vl9 « 10 r - — 12 „

O p ła ta  od  ogłoszeń za  k a żd ą  '/, 0 część s tro ­
ny 50 c t., za  c a łą  stron icę  czyli 61 w ierszy  
p e ty to w y ch  5 z ł r /

K sięgarn iom  i a n ty k w arn io m , ja k o te ż  re- 
daKcyom p ism  naukow ych  i lite rack ich  p re ­
num eru jącym  dla sw oicn czy teln ików  znacz­
niejszą  liczbę egzem plarzy, o d stę r  ̂ je  się  sto ­
sow ny JS b S t, niianow icię T/ażdycĘ 20 
egzem plarzach  y, część stro n n icy  czyli 10 
w ierszy  pe ty to w y ch  bezp łatn ie  do ogłoszeń.

P ren u m era tę  w  gotów ce i w yraźn ie  p isane 
ogłoszenia  p rzesy łać  należy  za  pośrednictw em  
k się g a rn i k ra jo w y ch  i zagran icznych  najdalej 
do 20 każdego  m iesiąca  albo do k sięg arn i 
Gl bethnera i Sp. w K rakow ie, albo w p rost do 
re d a k to ra  „P rzew odn ika  b ibliograficznego. “
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Piękne tan ie  i cłifere
podpinani mają zaszczyt zawiadomić szanowną P. T. Publiczność

ze otworzyli

w  P r z e m y ś l u
przy ulicy Franciszkańskiej, w kamienicy 00, Franciszkanów 

obok pracowni kapeluszniczej pana Krzyszto forskiego 
i polecają swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, 
jaknajświeższej mody, w jak najlepszym gatunku i po bardzo umiar­

kowanych cenach.
Mianowicie posiadają na składzie wielki wybór towarów Su­

kiennych, baryźe, berzy, kazimiry i inne sztuczki na suknie czysto 
wełniane, dalej perkale, piki, płócienka i t. d.

Nieszczędziwszy starań i nakładów bv zadowolnić zupełme 
odbiorców swoich, polecają się łaskawym względom szanownej 
publiczności.

R eim  i H ausen.
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narzędzi rolniczych i odlcwamia żelaza

M. Dornwalda
-O— O— O u  O O O”

&
Jan Fallenhilchl

in tro lig a to r
iv Przemyślu, w rynku, Uw kamienicy

v- Tyyra-
poleca

swoją pracownię
Szanownej Publiczności, przy- 
czem poręcza za dobroć trwa­
łość i dokładność dostarczonej 
pracy przy jaknajumiarkowań- 

szych cenach

O dpow iedzialny re d a k to r  J a n  Skw irzyńuki.

■\k t  p = p ^ z Ł : i . z r ~ z -ś i J T J

odszc/ególniona kilkakrotnie na wystawach po­
wszechnych

poleca

N a rzę d z ia  do roślin o ko p o w ych  a to :

Spulchniacze do wzruszania ziemi po pod krzak 
rośliny. 

Ohsypywacze. Plewiacze łącznie z obsypywaczem 
bardzo praktyczne. 

Bronki składane, pod każdym kontem do rozdra- 
hiania ziemi w rzędach roślin. 

Również posiada na składzie: młocarme, kieraty, 
sieczkarnie i t. p. machiny rolnicze po znacznie 
zniżonych cenach.

Z d ru k a rn i J a n a  C ara  w P rzem yślu .


